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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

P r*7»fł A • WZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA eksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
II AUUpiala* niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona­
m entu. Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e 
P. K . O . Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnineTanin' 2a ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
L/yiUo£Cllla> łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w  poniedziałek , środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.
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Nr. 8 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 7 stycżnia 1932 roku. Rok XII

LEKKOMYŚLNOŚĆ, i
Przypadki napozór drobne, praw ie  

nic nie znaczące kiedyś kiedyś... oka­

zały się groźnem i, lub  w ręcz przeciw ­

nie zachęcającem i. Z ależy od rodzaju  

przypadku i dziedziny jego pojaw ie ­

nia się. W  w ielu w ypadkach obalić- 

by m ożna tw ierdzenie, jakoby ty lko  

„potrzeba" była przyczyną w ynalaz­

ku —  tysiące w ypadków w skazało  

nam , że przyczyną  w ynalazku  stał się  

przypadek, m im ow olne zjaw isko, od ­

krycie, które oryginalnością sw ą po ­

budziło do pracy i ostatecznie do re ­

w elacyjnego, doskonałego odkrycia. 

W ym ieniać fakty w  tern m iejscu by ­

łoby zupełnie zbytecznem . O  co inne­

go nam  chodzi. T e w szystkie zjaw i­

ska niepozornych  przypadków 7, w ielo ­

kroć śm iesznych naw et,, skłaniają do  

coraz ostrożniejszego i piln iejszego  

obserw ania przeróżnych zjaw isk i 

ustosunkow ania się do nich przed ­

w cześnie, by nie ulec rozczarow  aniu  

o ile nie rozpaczy. —

G az, przeszedłszy szereg etapów  

zastosow ania w  życiu człow ieka, stał 

się w  końcu strasznem  narzędziem  do  

zadaw ania śm ierci w rogiem u istn ie­

niu już nie w alczących i do w alki u- 

zbrojonych arm ji, lecz do zm iecenia  

z pow ierzchni ziem i plem ienia, nie­

przyjacielskiego, do w ygubienia  

m iast, w si i sadyb w szelkich żyw ych  

ludzi —  a naw et, ostatn ie w yniki w y ­

siłków  nad nieprzyjacielskiem i w łas­

nościam i gazów  doszły do tego, że te­

reny objęte oparam i chem icznej 

śm ierci, przez długi okres czasu nie  

będą się nadaw ały do  jakiegokolw iek  

życia. Jakieś księżycow e zam arłe, ob ­

szary , pełne w idm  śm ierci szybkiej i 

okropnej.

W  chw ili, gdy  zastanaw  iam y  się  nad  

tym  w yrafinow anym system em  m a­

sow ej zbrodni przyszłej w ojny, pra ­

cuje naukow o nad tern sam em  zagad ­

nieniem tysiące postaci pochylonych  

w laboratorjach św iata, ryw alizując 

w  precyzji zgrozy. O lbrzym ie, sum y  

przeznacza się na dośw iadczenia, do ­

konuje się ich na odludziach egzo ­

tycznych, na zw ierzętach, aby dopro ­

w adzić zabójstw o do doskonałości  

najekonom icznej i zarazem  z najlep ­

szym  skutkiem . A by  kropla genjalne- 

go jadu, rozdzielona na atom y, m ogła  

tym  sam ym atom em niszczyć kilka  

istn ień . H andlow a kalkulacja  śm ierci. 
N iestety , tak brzm i strategicznie re- 
zulat żm udnej chem icznej pracy.

Ż yjem y  jeszcze i m ozolić się m usi-  
m y nad obroną z poczucia obow iązku  
w zględem siebie, społeczeństw a i po ­
tom ności. Śledzim y ruchy tajem ni­
czych tru jących  m gieł na pogranicze  
B elgji.

K ezerw oary ropne w H am burgu  
niespodziew anie w ydzielające fosgen, 
eksplozje fabryk pasty do obuw ia na  
niezam ieszkałych obszarach  pod B er­
linem , oto w edety naszej czujności, 
sygnały ostrzegaw cze, notow ane  
skrzętnie przez prasę św iata. /

Śm iejem y się nierzadko z w ysił­
ków  drużyn zaw odniczych  L . O . P. P. 
m aszerujących przez m iasto w m a­

B om bay, (Pat.) — G andhi oraz  
przew odniczący kongresu V ailabha Pa­
tel zostali aresztow ani. A resztow anie  
G andhiego nastąpiło w  godzinę po w y­
głoszeniu przez niego m ow y do w ielo ­
tysięcznych tłum ów .

B om bay, (Pat.) —  Z jaw ienie się 6-iu  
policjantów z kom isarzem na czele, 
którzy przyszli aresztow ać G andhi'ego  
w yw arło w ielkie w rażenie.

G andhi odczytaw szy rozkaz aresz­
tow ania zw rócił go kom isarzow i bez  
słow a, poniew aż był to dzień jego m il­
czenia.

O toczenie G andhiego, a w  szczegól­
ności kobiety zanosiły się od płaczu. 
M ałżonka G andhiego błagała kom isa­
rza, by zabrał ją do w ięzienia w raz z 
m ężem .

G andhi w ykazyw ał najzupełniejszy  
spokój.

W yw ieziono go w  autom obilu w śród  
okrzyków zebranych tłum ów . G andhi 
przybył do w ięzienia w Y erw ada w raz  
z V allabhai iPatelem , który przed odja­
zdem do w ięzienia zdążył w ysłać orę­
dzie do narodu, zapow iadające w alkę  
do upadłego.

Patel w yraża jednak nadzieję, że na ­
ród uczyni ofiarę w  duchu w strzym yw a­
nia się od gw ałtów . Patel m ianow ał B a­
bu R ajendranath Prasada, członka ko ­
m itetu w ykonaw czego sw ym zastępcą  
w charakterze przew odniczącego kon ­
gresu.

W arszaw a, (Pat.) P, Prezydent R , P, 
otrzym ał z okazji N ow ego R oku nastę­
pujące depesze:

Z W iednia od prezydenta R epublik i 
A ustrjackiej M iklasa:

—  N ajserdeczniejsze życzenia now o ­
roczne. (— ) M iklas,

Z Sofji od JK M , króla B orysa:
—  Z okazji N ow ego R oku składam  

Panu, Panie Prezydencie, najgorętsze  
życzenia szczęścia dla Pana oraz po ­
m yślności dla szlachetnej Polski.

(— ) B oris,

W  N A JB L IŻ SZ Y CH D N IA C H W IN D JA C H PO L EJE SIĘ K R E W .

Gandhi aresztowany!
L ondyn , (Pat.) — A resztow anie 

G andhiego, aczkolw iek ogólnie oczeki­
w ane, w yw arło w  L ondynie deprym ują­
ce w rażenie, Prasa konserw atyw na  
stara się uw ięzienie G andhiego w ytłu ­
m aczyć jako konieczne i celow e,

„D aily H erald” ironicznie pisze: 
Przed m iesiącem G andhi był gościem  
honorow ym  rządu brytyjskiego w  L on­
dynie, m ile w idzianym  na D ow nig Stre­
et, a prem jer M ac D onald , zw racając 
się do  niego, nazyw ał go  „m ój drogi M a­
hatm a", dziś zaś w  5 dni po sw ym  po ­
w rocie do Indyj, G andhi został osadzo ­
ny w w ięzieniu i rząd brytyjski to leru ­
je to z pełną satysfakcją.

B om baj, (Pat.) —  W ydano szereg za­
rządzeń policyjnych w  celu utrzym ania  
spokoju w  m ieście. Szczególnie dzielni­
ca, w której znajdują się przędzalnie, 
została gęsto obsadzona przez policję, 

B om baj, (Pat.) —  N a 72 przędzal­
nie 14 zastrajkow ało na znak protestu  
przeciw ko aresztow aniu G andhiego. 
Podobnież nie są czynne giełdy; baw eł­
niana, zbożow a i pieniężna.

N ew  D elhi, (Pat.) —  W icekról ogło ­
sił 4 rozporządzenia w  zw iązku z sytu­
acją, w ytw orzoną przez nieposłuszeń ­
stw o cyw ilne. R ozporządzenie o stanie  
w yjątkow ym daje rządow i specjalne u- 
praw nienia w celu utrzym ania porząd ­
ku, Pozostałe zarządzenia dotyczą nie  
legalnych stow arzyszeń, bojkotu oraz  
naw oływ ania do w ystąpień  przeciw  rzą- 

Idow i i obow iązującym  praw om ,

Życzenia noworoczne dla P. Prezydenta.
Z B ukaresztu od JK M . króla K arola:
Z okazji N ow ego R oku przesyłam  

Panu najszczersze życzenia dla Polski 
oraz dla Pana osobiście, (— ) K arol.

O d szacha perskiego:

—  Jestem szczęśliw y, m ogąc prze­
słać W aszej E kscelencji m oje najszczer­
sze życzenia pom yślnego N ow ego R oku.

(— ) R eza Schach Pahlavi,

Z  N ankinu od  prezydenta chińskiego  
rządu narodow ego L in-Sena:

—  K orzystając z okazji N ow ego R o ­
ku przesyłam  W , E kscelencji oraz jego  

skach gazow ych, w  jakow ychś ko ­
m icznych  kostjum ach, pom ęczonych a 
junacko dzielnych, tragiczny to u- 
śm iech i sm utny dla w izji rzeczyw i­
stości przyszłości. M aska gazow a nie  
jest dzisiaj jeszcze nadzw yczaj pożą ­
danym  artykułem  potrzeby. Jest czas 
—  pow iada się, jak w  w ielu innych  
w ypadkach. G orzej —  uw aża się o- 
strzeżenia za reklam ę naszej w ytw ór­
czości krajow ej —  sypie, się kaw ała ­
m i na teń tem at, m im o iż m ieliśm y  
dow ody, że na w iele rzeczy nie było  
czasu podczas w ielkiej w ojny. W eso ­
łe postacie, biegnące ulicam i m iasta  
podczas zaw odów , uczennice m ęczą­

ce się pod  m askam i gazow em i.w  m ar­
szu do  m ety, ledw ie przebierające no ­
gam i junaki, oddziały policyjne i 
przysposobienia w ojskow ego, w resz­
cie arm ja nasza, to ostrzeżenia dla  
m as, dla gapiów  —  to braterska rada  
zainteresow ania  się ochroną szerokich  
w arstw  społeczeństw a, aby  w  decydu ­
jącej chw ili nie było ciężarem w y ­
szkolonych, przeznaczonych nie do  
ratow ania lekkom yślności; lecz do  
skutecznej, obrony czynnej.

N ie zw lekajm y, lecz zasilajm y  
szeregi L . O . P. P. —  L igi O brony  Po ­
w ietrznej i Przeciw gazow ej.

narodow i najszczersze życzenia pom yśl­
ności, (— ) L in Sen.

Z A ddis-A beba od cesarza E tjopji 
H aile Sallasie I:

—  Z okazji N ow ego R oku przesyła ­
m y W , E kscelencji szczere życzenia 
szczęścia i zdrow ia,

(— ) H aile Sallasie, cesarz.

O d prezydenta Finlandji:
—  Z okazji N ow ego R oku pragnę  

przesłać W aszej E kscelencji jaknajgo- 
rętsze życzenia szczęścia osobistego i 
pom yślności dla Jego O jczyzny,

(— ) Svinhufvol. 
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B O Ż E  N A R O D Z E N IE  

W  SO W IET A C H

(K A P) W edle w iadom ości, nadesła­
nych z Sow ietów , w  całej R osji w  dni 
Św iąt B ożego  N arodzenia  kościoły  by ­
ły  przepełnione, pom im o in tensyw nej 
propagandy bezbożnicze  j. B yło to  
rów nież w idocznem  w  L eningradzie i 
M oskw ie, gdzie tłum y  ludności pracu ­
jącej i in teligencji zgrom adziły się na  
nabożeństw ach w kościołach, m im o  
pogróżek i represyj.

—000—

O D C Z Y T  PR Z E Z  R A D JO  

O  B ISK U PIE B A N D U R SK IM

W  dniu 10 stycznia 1952 r. o godz. 
17,30 z rozgłośni w ileńskiej w ygłoszo­
ny zostanie przez prof. M ieczysław a  
L im anow skiego odczyt na tem at 
„Ż ycie i czyny J. E . K s. B iskupa dr. 
W ładysław a B andurskiego.

— :o :—

C A Ł A  R O D Z IN A  Z A T R U T A  

G A ZE M

L w ów . PA T . „G azeta Poranna” 
donosi, że ubiegłej nocy z jednego z  
m ieszkań  parterow ych  przy  ul. D om i­
nikańskiej 1 zajm ow anego przez ze­
garm istrza T argalskiego, sąsiedzi po ­
czuli w ydobyw ającą się ostrą w oń  ga­
zu św ietlnego, gdy na pukania nikt 
nie reagow ał, w targnięto przem ocą  
do w nętrza i znaleziono całą rodzinę  
T argalskich, złożoną z ojca i trzech  
córek, leżącą bez przytom ności.

Sprow adzony lekarz przyw rócił 
przytom ność 3 osobom , natom iast 
jedną córkę w  stanie ciężkim  polecił 
przew ieźć do szpitala pow szechnego. 
W ypadek w yw ołał niezw ykłe zdzi­
w ienie, gdyż w  m ieszkaniu  tern  niem a 
w cale instalacji gazow ej.

Z aw iadom iono  o w ypadku w ładze, 
które przeprow adziły dochodzenia,  
w  toku których okazało się, że gaz  
przedostał się z pękniętej rury  latarni 
na ulicy i w niew ytłum aczony spo ­
sób  przenikał przez gruby  m ur kam ie­
nicy, dostając się do m ieszkania. W  
dniu dzisiejszym  przeprow adzone bę ­
dą w  tej spraw ie szczegółow e bada­
nia.

—ooo—

O B N IŻ K A C E N Y W Ę G L A  
N A  N IE M IE C K IM  G . ŚL Ą SK U . 

B erlin . (Pat). G órnośląski Syndy ­
kat w ęgla kam iennego obniżył z dn. 
1-go stycznia rb . cenę w ęgla o 10  
procent.
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Skróty
*  L o n d y n . Z m a r ł tu W ill ia m  G r a ­

h a m , b . m in is te r h a n d lu . •

*  N o w y  J o r k , Z  B u e n o s A ir e s d o ­

n o s z ą , iż  b tm t w  A r g e n ty n ie  z o s ta ł c a ł ­

k o w ic ie  s t łu m io n y . D o k o n a n o  o k o ło  1 0 0  

a r e s z to w a ń . G łó w n y m  p r z y w ó d c o m  u -  

d a ło s ię je d n a k z b ie c d o U r u g w a ju .  

P o d c z a s s ta r ć  z  p o l ic ją  b y ło  4  z a b i ty c h  

o r a z w ie lu  r a n n y c h .
*  W a s z y n g t o n . W  a m b a s a d z ie p o l ­

s k ie j n a ś n ia d a n iu w y d a n e m  w c z o r a j  

p r z e z a m b a s a d o r a F il ip o w s k ie g o  o b e c ­

n y  b y ł m ię d z y  in n y m i s e n a to r B o r a h  z  

ż o n ą .
*  B e r l in . B iu r o  W o lff a  d o n o s i z D o ­

o r n , ż e b y ły  c e s a r z W ilh e lm  p o w a ż n ie  

z a c h o r o w a ł . O d  k i lk u  d n i b y ły c e s a rz  

c z u ł s ię ju ż c h o r y m  w s k u te k  p r z e z ię ­

b ie n ia , D z iś s ta n  je g o  p o g o r s z y ł s ię ta k  

d a le c e , ż e le k a r z p o le c i ł m u  z o s ta ć w  

łó ż k u .
*  B e r l in . W  D o r tm u n d z ie  z a k o ń c z y ­

ły  s ię 7 - m e m ię d z y n a ro d o w e z a w o d y  

b o k s e r s k ie  p o m ię d z y  D a n ją  i N ie m c a m i  

p o r a ż k ą  D a n ji w  s to s u n k u  1 2 :4 .

*  B u k a r e s z t . O b f i te  ś n ie g i , ja k ie  s p a ­

d ły  w  c a ły m  k r a ju , w y w o ła ły  t r u d n o ­

ś c i w  k o m u n ik a c j i k o le jo w e j . W ie le  b o ­

c z n y c h  l in i j z o s ta ło  z a s y p a n y c h . Z  B e s -  

a r a b j i i B u k o w in y  p o d a ją , iż s p a d ł ta m  

ś n ie g  d o  w y s o k o ś c i 2  m e tró w .

*  L iz b o n a . J a k  d o n o s z ą  z  P o r to , w o ­

b e c  s t r a jk u  ta k s ó w e k  w ła d z e  d o k o n a ły  

w o js k o w e j r e k w iz y c j i ta k s ó w e k i p ó ł-  

c ię ż a ro w y c h  s a m o c h o d ó w . W  c e lu u -  

n ik n ię c ia p o w tó r z e n ia s ię z a b u r z e ń  u -  

z b r o je n i c z ło n k o w ie g w a r d j i r e p u b l i ­

k a ń s k ie j b ę d ą p e łn il i s t r a ż n a r o z ja z ­

d a c h  s a m o c h o d o w y c h .

*  A h m e d a b a d . J a w a h a r la l N e h r u  a -  

r e s z to w a n y  p r z e d  k i lk u  d n ia m i z a  p r z e ­

k r o c z e n ie z a k a z u o p u s z c z a n ia  m ia s ta ,  

s k a z a n y  z o s ta ł n a d w a la ta ś c is łe g o  

w ię z ie n ia  o r a z  n a  g r z y w n ę w  w y s o k o ś ­

c i 5 0 0  r u p j i .

D z ia ł  g o s p o d a r c z y

T E R M I N Y  P Ł A T N O Ś C I P O D A T K Ó W  

B E Z P O Ś R E D N I C H  W  S T Y C Z N I U .

W a r s z a w a , ( P a t . ) —  M in is te rs tw o  

S k a r b u  p r z y p o m in a p ła tn ik o m  p o d a t­

k ó w  b e z p o ś r e d n ic h , ż e  w  m ie s ią c u  s ty ­

c z n iu  b r . p ła tn e  s ą  n a s tę p u ją c e  p o d a tk i :

1  ) d o  1 5  s t y c z n ia  b r .  —  z a l ic z k a  m ie ­

s ię c z n a n a  p o c z e t p a ń s tw o w e g o  p o d a t ­

k u  p r z e m y s ło w e g o  o d  o b r o tu , o s ią g n ię ­

te g o  w  g r u d n iu  1 9 3 1 r . p r z e z p r z e d s ię ­

b io r s tw a h a n d lo w e I i I I k a te g o r j i i  

p r z e m y s ło w e  I d o  V  k a te g o r ji , p r o w a ­

d z ą c e p r a w id ło w e k s ię g i h a n d lo w e o -  

r a z  p r z e z  p r z e d s ię b io r s tw a  s p r a w o z d a ­

w c z e ;

Wojna w Mandiurji rospątała się.
N o w y  Y o r k .  P A T .  W e d le  d e p e s z y  z  

M u k d e n u ,  ż o łn ie r z e  ja p o ń s c y  z a a ta k o ­

w a li i c ię ż k o  r a n i l i w ic e k o n s u la  S t .  

Z je d n o c z o n y c h  w  M u k d e n ie . W  z w ią ­

z k u  z  te m  w y s to s o w a n y  z o s ta ł w  d r o ­

d z e  d y p lo m a ty c z n e j p r o te s t .

M o s k w a . P A T . J a k  p o d a je  p r a s a  

k i lk a  b r y g a d  ja p o ń s k ic h  w r a z  z  2 - m a  

p o c ią g a m i p a n c e r n e m i s k ie ro w a n y c h  

z o s ta ło  z  z a ję te g o  C z in -C z o u  d a le j n a  

p o łu d n ie , d o  S z a n g h a j- H u a n a .

M o s k w a . P A T . K o r p u s o f ic e r s k i  

w o js k c h iń s k ic h n a  o d c in k u  C z in -  

C z o u  o g ło s ić  m ia ł d e k la ra c ję , w  k tó ­

r e j o m a w ia  p r z e b ie g o s ta tn ic h  w a lk  

z  ja p o ń c z y k a m i o r a z  o b e c n a  s y tu a c ję  

w o js k  c h iń s k ic h . W e d łu g  s łó w  d e k la ­

r a c j i , c h iń c z y c y p o n ie ś ć  m ie li o s ta t ­

n io  o lb r z y m ie  s t r a ty .

C z in - C z o u  a ta k o w a n e  b y ło  p r z e z  

ja p o ń c z y k ó w  z t r z e c h s t r o n , p r z y -  

c z e m  w  a k c j i b r a ła  u d z ia ł 4 0 - ty s ię c z -  

n a  a r m ja  ja p o ń s k a , d o s k o n a le  u z b r o ­

jo n a  i z a o p a tr z o n a .

W o js k a  c h iń s k ie n a to m ia s t n ie  o -  

t r z y m a ły  n a  c z a s a n i b r o n i , a n i p ie ­

n ię d z y .  i

O b e c n ie , p o  o b s a d z e n iu  p r z e z ja ­

p o ń c z y k ó w  p o r tó w  H u - Ł u - D a o  i C  in -  

W a n - D a o , o r a z  w z m o c n ie n iu  g a r n iz o ­
n u  ja p o ń s k ie g o  w  1 a n - T s in , w o js k a  

c h iń s k ie  m a ją  z a g r o ż o n e  ty ły .

M o s k w a . P A T . P r a s a  s o w ie c k a  p o ­

d a je , ż e z a r z ą d  k o le i p e k iń s k o - m u k -  

d e ń s k ie j p r o w a d z i p e r t ra k ta c je  z  p o ­

s łe m  a n g ie ls k im  w  C h in a c h  w  s p r a ­

w ie  p r z e k a z a n ia  k ie r o w n ic tw a  te j k o ­

le i a n g l ik o m .

C h iń c z y c y p r z y p u s z c z a ją , ż e w  

te n  s p o s ó b  u d a  s ię o g r a n ic z y ć a k c ję  

w o js k  ja p o ń s k ic h  w  r e jo n ie  k o le i o -  

r a z  u tr z y m a ć  ta m  w o js k a  C z a n g - S u e -  

L ia n a .

M o s k w a . P A T . J a k  p o d a ją  k o r e ­

s p o n d e n c i s o w ie c c y , ż o łn ie r z e  ja p o ń ­

s c y  p o b i l i p r z e d  d w o r c e m  k o le jo w y m  

w  M u k d e n ie  w ic e k o n s u la  S ta n ó w  Z je ­

d n o c z o n y c h C h a m b e r la in a , k tó r y  o -  

s ta tn io  m ia n o w a n y z o s ta ł k o n s u le m  

g e n e ra ln y m  w  C h a r b in ie .

K o n s u l C h a m b e la in u d a w a ł s ię  

w ła ś n ie  n a  d w o r z e c  c e le m  o d ja z d u  n a  

n o w - ą  p la c ó w k ę .

je s t w  P o ls c e  z u p e łn ie n o w a . J e d y n a  

g ie łd a  m ię s n a  w  W a r s z a w ie - , i s tn ie je  
o d  d n ia  1 3  m a r c a  u b r . , a  w ię c  o d  p ó ł  

r o k u , a  d z ia ła d o p ie r o  o d  n ie d a w n a .  

W s p o m n ia n y  o k r e s c z a s u je s t z b y t  

k r ó tk i , a b y  m o ż n a b y ło  z a o p s e r w o -  

w a ć  r e a ln e  w y n ik i d z ia ła ln o ś c i w a r ­

s z a w s k ie j g ie łd y  m ię s n e j , k tó r a p o ­

ż y ty  w n e m i r e z u lta ta m i p r a c y , r z e c z  

p r o s ta , w y k a z a ć s ię je s z c z e n ie m o ­

g ła . B r a k  w ię c  d o ś w ia d c z e n ia  w  d z ie ­

d z in ie  g ie łd  m ię s n y c h  i b r a k  m o ż l i ­

w o ś c i u tw o r z e n ia  s ię  p o g lą d u , o p a r te ­

g o n a  p o d s ta w ie r e a ln y c h  w y n ik ó w  

p r a c  g ie łd y , s p r a w ia , iż  n a le ż y  u z n a ć  

e w e n tu a ln ą  r e a l iz a c ję p r o je k tu  tw o ­

r z e n ia  p r o w in c jo n a ln y c h  g ie łd  m ię s ­

n y c h  z a  p r z e d w c z e s n ą .
J e ś l i z a ś c h o d z i s p e c ja ln ie  o  W ie l-  

k o p o ls k ę , to  n ie p o w in n a  o n a  w o g ó le  

b y ć  b r a n a  w  r a c h u b ę  z e  w z g lę d u  n a  

i s tn ie ją c ą  p r z y  R z e ź n i M ie js k ie j w  

P o z n a n iu  K o m is ję N o to w a n ia C e n ,  

k tó r a  n a jz u p e łn ie j w y s ta r c z a  i c z y n i  

z b ę d n ą  o r g a n iz a c ję  g ie łd y  m ię s n e j w  

P o z n a n iu .

I C I E B I E  C Z E K A  N Ę D Z A !

j e ż e l i n ie  b ę d z ie s z  k u p o w a ł  

T O W A R U  K R A J O W E G O !

J A K  Z  B A J K I „ T Y S I Ą C A  I J E D N E J  N O C Y " .

N a  p ie r w s z y  r z u t o k a  w y g lą d a  z d j ę c i e n a s z e  
j a k  o b r a z e k  z  b a j k i „ T y s ią c a i j e d n e j n o c y " .  
P r z y g lą d a j ą c m u s ię b l i ż e j w id a ć , ż e j e s t t o  
w ie ż a  p o k r y t a  g r u b ą  w a r s t w ą  l o d u  p o w s t a ł e g o  
w s k u t e k  z a m a r z a j ą c e j m g ły . J e s t t c  w ie ż a  o b ­

s e r w a c y j n a  m e t e o r o lo g i c z n a  w  g ó r a  h  H a r c u .

K ą c ik  r a d j o w y
P I Ą T E K , D N I A  8 . I . 1 9 5 2  R .

1 1 ,4 5 : P r z e g lą d P r a s y K r a jo w e j ( P a i V  
1 2 ,1 0 : P ły ty  g r a m o f o n o w e . 1 4 ,4 5 : P ły ty  g r a  
m o f o n o w e . 1 5 ,2 5 : „ D o b r y  n a u c z y c ie l —  c z a s  
o s o b is to ś c i" . 1 5 ,5 0 : P ły ty  g r a m o f o n o w e . 1 6 ,2 0 : 
„ P r z e m y s ł c h e m ic z n y a g a z y " . 1 6 ,4 0 : P ły ty  
g r a m o f o n o w e . 1 6 ,5 5 : L e k c ja ję z y k a  a n g ie l­
s k ie g o  ( L in g u a p h o n e ) . 1 7 ,1 0 : „ U d z ia ł k o b ie ty  
w  d z ie ja c h  k u l tu r y  d u c h o w e j" . 1 7 ,5 5 : T r a n s ­
m is ja z W iln a ( O p e r e tk a „ L a lk a " E . A u -  
d r a n ‘a ) . 1 9 ,1 5 : P r z e g lą d r o ln ic z e j p r a s y  z a ­
g r a n ic z n e j ( ( W iln o ) . 1 9 ,5 5 : P ły ty  g r a m o f o n o ­
w e . 1 9 ,4 5 : P r a s o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y . 2 0 ,0 0 :  
P o g a d a n k a m u z y c z n a . 2 0 ,1 5 : K o n c e r t s y m fo ­
n ic z n y z F ilh a r m o n i i W a r s z . 'W  p r z e rw ie  
k o n c e r tu f e l je to n l i te r a c k i p . t : „ S z la k ie m  
p o w ie ś c i p o ls k ie j" . 2 2 ,5 0 : M u z y k a  le k k a  i ta ­
n e c z n a .

S O B O T A , D N I  A  9 . I . 1 9 5 2  R .
1 1 ,4 5 : P r z e g lą d P r a s y K r a jo w e j ( P a t .)  

1 2 ,1 0 : P o r a n e k  s z k o ln y  z e  L w o w a . 1 2 ,4 5 : M u ­
z y k a z p ły t g r a m o fo n o w y c h . 1 4 ,4 5 : M u z y k a  
z p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 5 ,2 5 : „ P r z e g lą d  w y ­
d a w n ic tw  p e r jo d y c z n y c h " . 1 5 ,5 0 : M u z y k a z  
p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 6 ,2 0 : R a d jo k r o n ik a .  
1 6 ^ 4 0 : M u z y k a z p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 7 ,1 0 :  
O d c z y t p . t : „ A k a d e m ic y  p o ls c y  z a g r a n ic ą " .  
1 7 ,3 5 : K o n c e r t m ło d y c h ta le n tó w  m u z y c z ­
n y c h . 1 8 ,0 5 : P r o g r a m  d la d z ie c i s ta r s z y c h .  
1 8 ,3 0 : K o n c e r t : P io s e n k i d w u g ło s o w e  d la  d z ie ­
c i . 1 9 ,1 5 : S k r z y n k a  p o c z to w a r o ln ic z a 1 9 ,3 5 : 
M u z v k a  z  p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 9 ,4 5 : P r a s o ­
w y  D z ie n n ik ’ R a d jo w y . 2 0 ,O Ó : „ N a  w id n o k r ę ­
g u " . 2 0 ,1 5 : M u z y k a le k k a . W y k .: O r k . P . R .  
2 1 ,5 5 : F e l je to n  p . t . : „ N a  „ P u ła s k im "  d o  P o l­
s k i" . 2 2 ,1 0 : U tw o r y C h o p in a w  w y k . Z o f j i  
R a b c e w ic z o w e j . 2 2 ,5 0 : M u z y k a le k k a  i ta n e ­
c z n a .

—  U  d ja b ła , p r z e c ie ż n ie  m o ż e s z  je c h a ć d o  N ie m ie c  

. z k r a w a te m  o  b a r w a c h  s w o je g o  p u łk u .

S ię g n ą łe m  b ły s k a w ic z n ie  d ło n ią  d o  s z y i i k r e w  u d e ­

r z y ła  m i d o  g ło w y . J a k im  u l ic h a b y łe m  d y le ta n te m !  

C a łk ie m  z a p o m n ia łe m , ż e n o s z ę b a r w y  s w e g o  p u łk u ! . . . 

Z a r u m ie n iłe m  s ię z e  w s ty d u , ty lia łc m  je d n a k  u c z u c ie ja -  

; k ie jś u lg i . . . C z u łe m , ż e te m u  c z ło w ie k o w i m o ż n a u f a ć . 

; M u s ia łb y  to  b y ć  n ie z w y k ły  s z p ie g  n ie m ie c k i , k tó r e m u b y  

m ó j k r a w a t p o d p a d ł .

J e d n a k o w o ż p o s ta n o w iłe m  w y trw a ć  p r z y  n ie m c z y ź -  

n ie . N ie  m o g łe m  m u  p r z e c ie ż u f a ć z u p e łn ie .

A to l i p r z e w o d n ik  p o c z ą ł z n o w u  m ó w ić  p o  n ie m ie c ­

k u  o  s w o ic h  u s łu g a c h . S p o s tr z e g łe m , ż e  d o  n a s  z b l iż a  s ię  

d w ró c h  r o b o tn ik ó w . G d y  n a s o m in ę l i , p o c z ą ł m ó w ić  p o  

a n g ie ls k u .

J —  M a s z  p a n  r a c ję , ż e  w o b e c  m n ie  ja k o  o b c e g o  m a s z

c ię c a ły r a n e k . S z c z ę ś c ie d la p a n a , ż e m  to  b y ł ja , n ie  

ta m c i. . .

—  P r z e d  g o d z in ą —  m ó w ił d a le j —  p r z e s z u k iw a l i 

c a łą s ta c ję . N ie w ie m , ja k  s ię p a n u  p o w io d ło  u m k n ą ć .

z m a r z ły  c z łe k  w  p o d e s z ły m  w ie k u , k tó r y  m ia ł n a  s o b ie  I 

z a t łu s z c z o n ą  s ta rą  c z a p k ę  z b r u d n y m  z ło ty m  g a lo n e m .  

P o z n a łe m  w  n im  je d n e g o  z p r z e w o d n ik ó w , n a p o ty ­

k a n y c h n a w s z y s tk ic h w ie lk ic h d w o r c a c h , n a p a s tu ją -  

ją c y c h  o b c y c h , o f ia ru ją c y c h s w o je u s łu g i .

—  C z y  n ie ż y c z y  p a n  s o b ie  p r z e w o d n ik a ?  —  o d e ­

z w a ł s ię d o  m n ie p o  n ie m ie c k u .

P o tr z ą s łe m  g ło w ą i o d d a l i łe m  s ię s z y b k o .  ;

C z ło w ie k  s z e d ł o b o k  m n ie .

—  C z y  p a n  s z u k a d o b r e g o  ta n ie g o  h o te lu ? D o b r y  

p o r z ą d n y  h o te l . . . C z y  p a n . . .
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —  D a j m i p a n  s p o k ó j —  k r z y k n ą łe m  z n ie c ie rp l iw io -  

p o s z e d łe m  d o  s z a tn i i o d d a łe m  tu  k u f e re k  z  k s ią ż k a m i, n y .

w ło ż y łe m  k w jt d o p ie r w s z e g o l i s tu i w r z u c iłe m d o  | N ie  d a ł s ię  o d s tr a s z y ć  i w c ią ż  d r e p ta ł o b o k , w y k r z y -  

s k r z y n k i p o c z to w e j n a d w o r c u . N a s tę p n ie p o s z e d łe m  \ k u ją c c o ś g ło s e m  p is k l iw y m  i n ie s y m p a ty c z n y m .

n a  u l ic ę  i w r z u c i łe m  d r u g i l i s t d o  s k r z y n k i o b o k  t r a f ik i  i S k r ę c i łe m  w  b o k  w  p ie r w s z ą  u l ic ę  w  n a d z ie i , ż e g o  
p - - .- . .  i i l i r v w  n e W n e i o d le g ło ś c i o d  '

d w o r c a . L ic z y łe m  n a  to , ż e H e rb e r t o tr z y m a  n a jp ie r w  c ią g ie m  z  k ie s z o n k i k a m iz e lk i z ło te g o  i d a łe m  m u . —  

l i s t z  p o k w ito w a n ie ^  s z a tn i , a d o p ie r o  p ó ź n ie j l i s t w y - * * * * * * * * * * * 1 

ś w ie t la ją c y  s p r a w ę .

2 ) d o  1 5  s t y c z n ia  b r , —  z a l ic z k a  

m ie s ię c z n a  n a  p o c z e t p a ń s tw o w e g o  p o ­

d a tk u  p r z e m y s ło w e g o o d  o b r o tu  z a  I V

k w a r ta ł 1 9 3 1 r . w  w y s o k o ś c i 1/5 k w o ty  

p o d a tk u , w y m ie r z o n e g o z a  r o k  1 9 3 0 ,  

p r z e z p r z e d s ię b io r s tw a h a n d lo w e i  

p r z e m y s ło w e , n ie  p r o w a d z ą c e p r a w i ­

d ło w y c h k s ią g  h a n d lo w y c h  o r a z p r z e z  

z a ję c ia  p r z e m y s ło w e  i s a m o d z ie ln e  w o l ­

n e  z a ję c ia z a w o d o w e ;

3 ) d o  7  s t y c z n ia  b r . —  p o d a te k  d o ­

c h o d o w y o d u p o s a ż e ń s łu ż b o w y c h , e -  

m e r y tu r i w y n a g r o d z e ń z a  n a je m n ą  

p r a c ę p o tr ą c o n y w  m ie s ią c u  g r u d n iu

1 9 3 1 r .
N a d to  p ła tn e  s ą  w  s ty c z n iu  b r . z a ­

le g ło ś c i o d r o c z o n e n a  r a ty  z te r m in e m  

p ła tn o ś c i w  s ty c z n iu  b r . , tu d z ie ż  p o d a ­

tk i , n a  k tó r e  p ła tn ic y  o tr z y m a l i n a k a z y  

p ła tn ic z e r ó w n ie ż  z te r m in e m  p ła tn o ś c i  

w  ty m  m ie s ią c u ,

U J E M N A  O P I N J A  W I E L K O P O L S K I

I  P O M O R Z A  O  P R O J E K C J I  

G I E Ł D Y  M I Ę S N E J .

P o z n a ń . ( P a t) . W o b e c z a m ie r z e ń  

G ie łd y  M ię s n e j w  W a r s z a w ie c o d o  

s tw o r z e n ia  a n a lo g ic z n e j in s ty tu c j i w  

P o z n a n iu , M ię d z y n a r o d o w a K o m is ja  

d la  P o p ie r a n ia  Z b y tu  P r o d u k tó w  R o l ­

n y c h  w  P o z n a n iu o ś w ia d c z y ła s ię  

p r z e c iw  te m u , a to  z n a s tę p u ją c y c h  

p r z y c z y n . I n s ty tu c ja g ie łd y  m ię s n e j

W r a c a ją c n a d w o r z e c , p r z e c h o d z i łe m  o b o k m a łe g o  x

s k le p ik u , k tó r y  b y ł o tw a r ty  m im o  ta k  w c z e s n e j g o d z in y , d a ją c  s ię w  le w o  i w  p r a w o . P o te m  o d e z w a ł s ię p o  a n - Z a p e w n e  d la te g o , ż e  ż a d e n  z  n ic h  n ie  m ia ł p o ję c ia  o  p a ń -  

O p a s ły  ż y d  b e z  s u r d u ta  s ta ł w e  d r z w ia c h  s k le p ik u  z  r ę - g ie ls k u  g ło s e m  c ic h y m , r ó ż n ią c y m  s ię  o d  d o ty c h c z a s o w e - sk im  w y g lą d z ie . Z a p e w m a m  p a n a , ż e  n ik tb y  w  n im  n ie  

k o m a  w  k ie s z e n i o d  s p o d n i. W  s k ła d z ie  w id a ć  b y ło  p a - g 0  g ło s u  p is k liw e g o .  - p o z n a ł A n g lik a . T y lk o ja z a u w a ż y łe m  p a ń s k i k r a w a t

r a s o le , k a p e lu s z e  i t r z e w ik i . N ie m ia łe m  p a r a s o la i tu . —  M u s is z b y ć p a n  c z ło w ie k ie m  b a r d z ie j p r z y to m -  i i d la te g o  p o z n a łe m , ż e ś p a n  o f ic e r e m  a n g ie lsk im . N ie  
m i w p a d ła m y ś l , ż e p ła s z c z  g u m o w y  n ie b y łb y  n ie p o - n y m .  i p o tr z e b u je s z  m i n ic  m ó w ić  o  s o b ie  —  to  m n ie  n ie  o b c h o -

t r z e b n e m  u z u p e łn ie n ie m m o je j s k ro m n e j g a r d e ro b y ,  j _  C z e g o  p a n  s o b ie ż y c z y s z ? N ie r o z u m ie m  p a n a , d z i ta k , ja k p a n  n ie z e c h c e s z s ię n ic z e g o  d o w ia d y w a ć  

O p r ó c z te g o  p r z y p o m n ia łe m  s o b ie , ż e p ła s z c z e  g u m o w e A  je ż e l i d a le j b ę d z ie s z s ię  m i n a p r z y k r z a ł , z a w o ła m  p o - 0 m n ie . W ie m  ty lk o , ż e je d z ie s z d o N ie m ie c , b o  s ły -  
w  N ie m c z e c h  s k u tk ie m  b r a k u  g u m y  p o d n io s ły  s ię  z n a c z - R e ję .

n ie  w  c e n ie .  O d e z w a ł s ię z n o w u  p o  a n g ie ls k u  i m ó w ił ję z y k ie m

W s z e d łe m  w ię c z a k ła n ia ją c y m  s ię ż y d e m  d o je g o c z ło w ie k a d o b r z e w y c h o w a n e g o .  #  r —   ------------j--------- r—

k r a m ik u  c ie m n e g o , z  k tó r e g o  z a  c h w ilę  w y n u rz y łe m  s ię  | —  A lb o  p a n  u m ie s z ś w ie tn ie g r a c r o lę , lu b  te ż je -  j p ó jd z ie s z p r z e z d w o r z e c k o le jo w y p o s c h o d a c h , g d z ie

o d z ia n y  w  2- - - - - - z  y  v
w o n ie ją c y  s iln ie  g u m ą . B y ł to  p ła s z c z  o h y d n ie  w y g lą d a ­

ją c y , a le  p o m y ś la łe m  s o b ie : je s te ś N ie m c e m  i p o d łu g  g u ­

s tu  N ie m c a m u s is z m ie ć g a r d e ro b ę .

W y s z e d łe m  z e s k le p ik u , n a p o tk a łe m  m a łe g o c z ło ­

w ie c z k a , s to ją c e g o  p r z y  d r z w ia c h . B y ł to  w y c h u d ły ,

W . W I L IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

1 5 )  ( C ią g  d a ls z y .) ’

P r z y w e jśc iu d o b u f e tu p r z y w o ła łe m  p o s łu g a c z a i  

w r ę c z a ją c  m u  b a g a ż  S e m lin a , p o le c iłe m , a b y  m i w y s z u ­
k a ł w a g o n  p ie rw s z e j k la s y p o  n a d e jś c iu -  k u r je r a  b e r l iń - , 
s k ie g o . M ia łe m  s ię z n im  s p o tk a ć n a p e r o n ie . P o te m  i 
_____ _____ IfltY! 1-11 L-11-f/3f*^lr 7 Ir *7 K 2 TD 1 .

l id  U l lC C  1 W I Z .U L 1 1 C 1 1 1 u iu ^ i i id t  w  u u n  w  p / iv i  w  w  - - - - - lY ia o Ł  p a n  l a v j ^ , z - v n v u t t  n n i iv  j a n A j  i i ia o z .

p r z y z a c is z n e j b o c z n e j u l ic y w  p e w n e j o d le g ło ś c i o d s ię p o z b ę d ę . D a r e m n ie . W  k o ń c u  z a trz y m a łe m  s ię , w y - s ię n a o s tr o ż n o ś c i . C h c ę c ię ty lk o  p r z e s tr z e c . Ś le d z i łe m

—  W e ź to  i z o s ta w  m n ie w  s p o k o ju .  

S ta r y  o d s u n ą ł m i r ę k ę .  
—  D z ię k u ję , d z ię k u ję  —  o d e z w a ł s ię  ż y c z l iw ie , o g lą -

s z a łe m  g o  k u p u ją c e g o  b i le t .

I d o d a ł:

—  Z e c h c ie j m n ie p a n  z r o z u m ie ć d o b r z e . J e ż e l i p a n

z ie lo n y  n ie p rz e m a k a ln y p ła s z c z g u m o w y , s te ś s z a le ń c e m . C z ło w ie c z e ! C a ły  d w o rz e c  n a p a n a  p a -  ( s ję Z W y k le  w c h o d z i , m o ż e s z b y ć  p e w ie n , ż e n ie d o s ta -

t r z y .
O d p o w ie d z ia łe m  p o  n ie m ie c k u :

—  N ie  r o z u m ie m .  ,

O n  m ó w ił d a le j p o  a n g ie ls k u , n ie z w a ż a ją c n a m o ­

je  s ło w a .  ~

n ie s z  s ię d o  p o c ią g u  i ż e  g r a n ic y  n ie  p r z e k r o c z y s z .

—  P r z e c ie ż  n ie  m o g ą  m n ie  z a tr z y m a ć  —  z a w o ła łe m .

—  N ie  je s te ś m y  w  N ie m c z e c h .

( C ią g d a ls z y n a s tą p i.) '
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N A  O D K R Y T C E .

K o c h a n y  „ G ł o s i e " !

C zy ci kochany „G łosie" w iadom o, że jadąc  

z W ąbrzeźna pociągiem pospiesznym III klasą 

do Torunia-m iasta płaci się 4,80 zł., gdy tym ­
czasem  z Torunia-m iasta takim i sam ym pocią­

giem  i tą sam ą klasą kosztuje 4,70 zł. O 10 gro ­

szy w ięc różnicy! M ożeby kasy biletow e „po­

godziły się" co do różnicy cen?  X .

IADOMOSCI POTOCZNE

W ą b r z e ź n o , dnia 7 stycznia 1932 r.

—  Ś l u b . W  dniu  4 stycznia br. w  m iej * 
scow ym kościele odbył się ślub panny  
A polonji Z a m o r s k i e j  z W ąbrzeźna, z pa­
nem  Leonem  R o s in k e ,  kupcem  z G dań ­
ska. M łodej iParze życzym y na now ej 
drodze życia „Szczęść B oże“ . R ed,

—  N o w y  d y r e k t o r  g i m n a z j u m . Z dn, 
1 bm , objął kierow nictw o tu tejszego 
gim nazjum  po p. dyr. dr, M arkow skim ,  
który  z dniem  tym  przeszedł w  stan  nie­
czynny, p. prof, Jan B u l a n d a  z kurator- 
jum  krakow skiego,

—  J a r m a r k  m i e s i ę c z n y . W e w torek  
odbył się pierw szy w  tym  roku jarm ark  
m iesięczny na konie i bydło. Spędzono  
w iele koni i bydła, jednak m ało było  
kupców . Płacono bardzo m ało. Podczas  
jarm arku, przy w ym ianie koni, dokona­
no cały szereg oszustw , zw łaszcza w  
św iadectw ach koni. Spraw ą zajęły się 
w ładze, i(-)

—  G e n e r a l n y  i n s p e k t o r  k o n i urzędo­
w ał w  dniu 5 bm . w  M agistracie, (-)

—  Z ł o d z ie j p r z y c h w y c o n y z  ł u p e m . 
W czoraj policja w ąbrzeska przychw yci­
ła w  Jarantow icach Józefa G efelda, po ­
chodzącego z G orzuchow a pow , cheł-  

4niński, G efeld m iał około 40 kur, lejce  
i różne inne rzeczy skradzione w  O rze-  
chow ie, (-)

—  P o g o d a  n a  s t y c z e ń  zapow iada śię 
pom yślnie. N aogół m am y nie dość cie­
pło, chociaż chm urno. W  połow ie m ie­
siąca przepow iadają burze, zadym ki, a  
po nich odw ilż,

—  W  s p r a w i e  s t a n u  b e z p i e c z e ń s t w a  
na terenie pow iatu w ąbrzeskiego  p. w o ­
jew oda K irtiklis odbył w dniu 2, bm , 
konferencję z p, starostą pow , S u c h e c ­

k i m  i pow , kom , policji p. B i n ia s i e m .
—  P o d z i ę k o w a n ie .  N a gw iazdkę dla człon ­

ków  Tow . Ludow ego złożvli pp.: K lim ek B er­
nard 2 zł., Piotrow ski 6 strucli, B arylski 1 p. 
obuw ia sportow ego. B aranow ski 2 cukierni-, 
ce i 5 m isek, Ziętak 1 kalesony i Ip . pończoch. 
K . B alcerski, adw okat 10 zł., G erke 4 p. kol­
czyków i 1 p. korali, Zieliński H . zeszyty i 
ołów ki, W ietrzyński 3 zł., K użaj adw okat 2  
zł., Schaefer tow ary, Szym ański Eugenj. 1,50  
zł., Tobolski 2,00 zł., Lew andow ski W incenty  
syrop i pierniczki, B iały 3 p. kolczyków , 
B usz 2 kiełb . pom orskie, D r. K aw czyński 5  
zł., Lew andow ska A ntonia 2 zł., K opczyński 
Franciszek 1 szczotkę, B randenburger 1 kieł­
basę, D ulski 1 torebkę, 2 p. skarpetek, Tal- 
kow ski 1 kiełb . połow a, D r. Piotrow ski 3 zł., 
Piotrow ski J. pieczyw o za 75 gr., Treppke  
1 p. pantofli. D r. Podlaszew ski 2 zł., Lew an­
dow ski 1 litr soku. Landbund 1 zł., K ołodziej­
ski 50 gr., W iśnicki 5 strucli, Fenska W anda  
tow ary, Przybylski 2 kiełbasy, Sass 10 funt, 
psz. m ąki, M ichalski syrop i pierniki, D om a- 
chow ski 1 kiełbasę, M arkow ski 1 zł., B rvks 
2 p. pierników Tardow ski 3 zł., B uczkow ski 
2 kiełbasy, Stachow ski 1 kiełbasę, G iese 1 
kom binacje, N . N . 1 zł., Sikorski 2 zł. B ia­
łecki 10 kaw . m ydła, Szczuka B . 5 zł., B ryks 
Jan 5 ft m ąki, Szym ański Józef 1 p. bucików  
ciepłych, Ziółkow ski 1 zł., C hw iałkow ski 4  
kom binacje, W ierzbow ska 1 kiełbasę, Jarzę­
bow ski Stefan 5 strucli, Piotrow ski Józef 1 
zł.,’G łaczyński 50 gr., R utkę 2 ft. m ąki, K ra­
jew ski 1 zł., G . Szustakow ski 1 kiełbasę, 
G rabow ski B runon 1,50 zł., K opczyński 1,50  
zł., Potorski 1,50 zł., M ederski 1 zł., G oryc  
3 zł., C złapiński 50 gr. M agow ski 1 zł., N . N . 
4 m . barchanu, R olirad 1 sw etr. N ow ak 5 
strucli, Lula 5 strucli, Szustakow ski 6 strucli, 
W iśniew ski 50 gr., G ulda 50 gr., G órny 50 gr., 
C zerw ińska 2 czapki. M uraw ski 2 w asoniki 
1 koszyk szklany, C yrklaff 2 zł., Jakubow ski 
10 bułek, M arkuszew ski 10 kaw . m ydła, R a­
dzim iński 2 czapki, K lem er 50 gr., Polkow ski 
1 ft. cukru, kaw ., m ydła, 2 cykorje, 3 p. her­
baty, M łyn Parow y 25 ft. m ąki, G oetz 1 m en­
del jaj, R utkow ski M łyn pod O rłem 25 ft. 
m ąki, Lew andow ski 1 p. katarzynek, C ygler 
1 sw etr, Stienss D rogerja C entralna 5 kaw . 
m ydła, N ast 2% ft. cukierków , Janas 2 zł., 
Sigurski 1 zł., H offm ann 1 zł., Leśniew icz  
D rogerja pod K oroną 2 kaw . m ydła, Szym ań­
ski Fr. H otel pod O rłem 5 ft. m akaronu, 
W ierzbow ski 1 kom binacje, Prąchniew ski 
m ydła. G rabow ska M arta 4 garnuszki, 
W ojtecka zeszyty, książki i ołów ki, B alcer­
ski Franciszek 1 puszka, 1 tuzin łyżek, 1 kar­
ton zabaw ek, N izw antow -ski 2 duże pud. pa­
sty , Sipa 1 p. łączy, K otlew ska 3 p. pończoch, 
Jagiełło 1 p. pierników , Piekarek 1 latarka  
kieszonkow a, W rocław ska 6 szt. czapek, G o­
golew ski 3 zł:, Skrzypczak 3 zł.. M akow ski 
K saw ery 1,50 zł., K ropp 10 ft. psz. m ąki.

O fiarodaw com w im ieniu obdarow anych  
dzieci, oraz całego Tow arzystw a serdeczne  
B óg zapłać składa

Z a r z ą d  T o w . L u d o w e g o .

T A K  D Ł U G O  D Z B A N  W O D Ę  N O S I . . .

S z a f k a  z ł o d z i e j ! s c h w y t a n a
K ilka dni tem u donosiliśm y o w ła­

m aniach jakich dokonano w  czasie  
św iąt B ożego N arodzenia na terenie  
naszego m iasta. M iędzy innem i zło­
dzieje w łam ali się do gim nazjum , 
Szkoły żeńskiej, M agistratu , Starost­
w a, egzekutora W ydziału Pow iatów . 
Piotra D udziaka, Prusieckiego w ul. 
Poniatow skiego i szofera M ullera.

Łupem złoczyńców padło szereg  
rzeczy oraz gotów ka. O g ó ln e  s t r a t y  
p o n ie s i o n e p r z e z p o s z k o d o w a n y c h  
w y n o s i ł y  o k o ł o  1 0 .0 0 0  z ł .

Zaw iadom ione o w ypadkach w ła­
dze policyjno • m iejscow e już po kilku 
dniach w padły na trop w łam yw aczy. 
29 grudnia  zaaresztow ano jak  poprze­
dnio podaw aliśm y, p i e r w s z e g o  s p r a w ­

c ę  w  G r u d z i ą d z u , n i e j a k i e g o  2 0  l e t ­

n i e g o  T e o f i l a  F l o r k i e w i c z a  z zaw odu  
kraw ca. Florkiew icz u b r a n y  b y ł o d  
s t ó p  d o  g ł ó w  w  s k r a d z i o n e  r z e c z y  u  
s z o f e r a  M u l le r a  w  W ą b r z e ź n i e . A  o -

—  W s z y s c y  d o  k i n a !  K ino dźw iękow e  
„Słońce" w yśw ietla dziś, w e czw artek, 
podw ójny program : „ B a ś ń  o  m i ł o ś c i ' *  o- 
raz „ L a t a r n i a  m o r s k a '* . Ponadto w y­
św ietla się dw a nadprogram y dźw ięko ­
w e, razem 20 aktów . Ze w zględu na  
treść w yśw ietlanych film ów , pośpieszy­
m y do kina „Słońce", (2 osoby na 1 bi­
let!) N astępny program „ K a w i a r e n k a * *  
z M aurycem C hevalierem . (-)

—  K o m o r n i c y  w  m u n d u r a c h . W  ko ­
łach egzekucyjnych m ów i się, że istnie­
je projekt zaopatrzenia kom orników w  
jednolity m undur, któryby dodaw ał 
w ięcej pow agi i reprezentacyjności 
przedstaw icielom  tego zaw odu. Podob ­
no m a być rozpisana jakaś ankieta,

—  G o d z i n y  p r z y j ę ć  u  p . w o j e w o d y . 
W ojew oda pom orski p, K irtiklis przyj­
m ow ać będzie in teresantów ty lko w e  
w torki i piątki od godz, 11 do 13 tej, W  
innych dniach, w  spraw ach  pilnych m o ­
żna będzie uzyskać posłuchanie za u- 
przedniem  porozum ieniem się z sekre- 
tarjatem ,

—  N o w e  2 0 - z ł o t ó w k i .  U kazały się już  
w obiegu banknoty 20-złotow e now ego  
typu. B anknoty m ają form at m niejszy  
od dotychczasow ych i utrzym yw ane są  
w  odm iennych barw ach  na obu  stronach. 
Jedna strona m a odcień  granatow y, dru ­
ga tęczow y. O gólnie now e dw udziesto- 
złotów ki przypom inają nieco banknoty  
francuskie,

—  K o n c e s j e  w ó d c z a n e ,  31 -go grudnia  
w ygasł przedłużony już kilkakrotnie ter­
m in w ażności koncesyj w ódczanych, po ­
siadanych przez osoby nieuprzyw ilejo- 
w ane, t, zn, nie przez inw alidów  w ojen ­
nych, Z tego pow odu na terenie R zpli- 
tej w ypow iedziano 1300 koncesyj, z któ ­
rych  połow a w ygasa z końcem  bieżące­
go roku, a druga połow a 30-go czerw ca  
1932 r.

Z powiatu
—  C h e łm o n ie , (O płatek w  S, M , P,) 

W  drugie św ięto B ożego N arodzenia od ­
była się uroczystość w igilijna w tu t, S. 
M , P, Przem ów ienia w ygłosili ks. pa­
tron B ielicki, oraz p, W itt, kierow nik  
szkoły, poczem odbyło się w spólne ła­
m anie opłatka oraz kaw a,

—  P o ż e g n a n i e  k s .  B i e l i c k i e g o . W  dniu  
30 grudnia ub, r, odbyło się pożegnanie  
ks. B ielickiego przez S. M . P, K s, pa­
tronow i podarow ało Stow arzyszenie  
kw iaty, dziękując rów nocześnie za pra ­
cę w S, M , P. K s, B ielicki w serdecz­
nych słow ach podziękow ał za dow ody  
serdecznego uczucia,

—  K r a d z ie ż e . O negdaj zakradli się 
złodzieje do zagrody p, Jastrzębskiego, 
na którego szkodę skradli w ieprza oko ­
ło 2 ctr. W ieprza złodzieje zabili na  
m iejscu, (C , W ,)

Z okolicy
X G r z y b n o , pow . B rodnica. (W ła­

m anie). W  nocy z 3 na 4-go stycznia  
br. w łam ał się nieznany spraw ca za 
pom ocą w ybicia szyby w oknie do 
karczm y i skradł na szkodę Jastrzęb ­
skiego w G rzybnie pow . brodnicki: 

prócz tego odebrano  w  G rudziądzu w  
jednym ze sklepów drugie ubranie, 
które sprzedał Florkiew icz za 20 zł.

D alsze dochodzenia skierow ały  
w ładze śledcze do B ydgoszczy, gdzie  
w czoraj jeden z w yw iadow ców  z To ­
runia aresztow ał d a l s z y c h d w ó c h  
s p r a w c ó w ,  J a n a  F a l k o w s k ie g o  i J a n a  
K a m i ń s k i e g o  z  W ą b r z e ź n a .

Zaznaczyć należy, że ostatni are­
sztow ani po w ystępach sw ych w  W ą­
brzeźnie udali się do M ogilna, gdzie  
w  nocy na 1-go dokonali w łam ania do  
Starostw a Pow iatow ego.

W szyscy trzej w łam yw acze są w y ­
chow ankam i Zakładu W ychow aw cze­
go w  C hojnicach.

Przychw yceni w łam yw acze prze­
transportow ani zostali do W ąbrzeź­
na. D alsze szczegóły  podam y.

— ooo—

900 papierosów  pom orskich, 60 papie­
rosów  płaskich, 20 sztuk cygar, 1 B u­
telkę % Itr. w ódki w yborow ej, 1 but. 
1 litr, w ódki czystej 45  % , 3 litry  soku  
m alinow ego, 1 but. 1 litr, lik ieru po ­
m arańczow ego, 1 kg. m achorki w raz  
z bibułkam i. O gólna szkoda w ynosi 
100 zł. Przeprow adzone dochodzenia  
nie dały na razie dodatniego w yniku.

X S ł u p , pow . B rodnica. (Pożar). 
D nia i-go stycznia 1932 r. o godz. 11  
w ybuchł pożar u rolnika Sosnow skie ­
go B olesław a zam ieszkałego w  Słupie  
pow . B rodnica który zniszczył stodo­
łę w raz z m aszynam i rolniczem i i pó- 
w ózkę. Stodoła  i m aszyny  ubezpieczo­
ne w Pom . Stow . U bezp. w Toruniu  
na ogólną sum ę 11.700 zł. Poszkodo­
w any oblicza szkodę na 8.000 zł. Jak  
dotąd ustalono, pożar pow stał przez  
nieostrożne obchodzenie się z ogniem .

+  D z ia ł d o w o . (Pożar dom u m iesz­
kalnego). W  nocy z 31. 12. ubr. na  
1 bm . w ybuchł pożar w  dom u m iesz­
kalnym  A polonji Zygm untow ej. D zię­
ki energicznej akcji ratow niczej 
m iejscow ej straży pożarnej oraz stra­
ży  pożarnej z K isin udało się ogień u- 
gasić. Pożar zniszczył dach dom u i 
częściow o urządzenie dom ow e. Stra­
ty w ynoszą około 7.000 zł. Spalone  
m ienie było ubezp. w To*v. U bezp. 
„V esta“ . Podczas akcji ratow niczej 
spadł z drabiny strażak Paw eł Łysy, 
odnosząc znaczne potłuczenie i poka­
leczenie ciała. Łysego odstaw iono do  
m iejscow ego szpitala.

Z  r ó ż n y c h  s t r o n
—  N o w y d w ó r , p o w i a t s ę p o l e ń s k i .  

(Śm ierć staruszki w lesie), W  w igilję 
B ożego N arodzenia odw iózł pew ien go­
spodarz z W iśniew y 78-letnią starusz­
kę, u którego rzekom o pasła gęsi, do  
Zakrzew skiej O sady, W lesie now o ­
dw orskim gospodarz ten staruszkę ze- 
sadził z w ozu i w rócił do dom u. Znale­
ziono później ow ą staruszkę, jak się o- 
kazało, m ejakąś iSchónke z Zakrzew ­
skiej O sady, nieżyw ą w  lesie. Przyczy ­
na śm ierci dotychczas nieznana, Z pew ­
nością ustali takow ą śledztw o,

—  M i n ik o w o ,  p o w .  t u c h o l s k i ,  (Śm ierć 
przez nieostrożność), W  pierw sze św ię­
to B ożego N arodzenia w ydarzył się tu  
tragiczny w ypadek w skutek lekkom yśl­
nego obchodzenia się z bronią, którego  
ofiarą padł sołtys w si M inikow o, śp, Le  ■ 
opold  K uffel, W  godzinach w ieczornych  
K uffel rozm aw iał w  sw em  m ieszkaniu z  
niejakim  Franciszkiem  Zbylskim , synem  
sąsiada, który  pokazyw ał brow ning, ku ­
piony na gw iazdkę. Podczas nieostroż­
nego m anipulow ania z bronią przez  
Zbylskiego, rew olw er w ystrzelił, trafia­
jąc p. iK uiffla w  brzuch. W skutek bardzo 
ciężkiej rany przew ieziono rannego do  
kliniki w  Tucholi, gdzie na drugi dzień  
rano zm arł w skutek  postrzału  płuc, w ą­
troby i żołądka. Zbylski z rozpaczy u- 
siłow ał popełnić sam obójstw o, ale go w  
ostatniej chw ili przybyły brat w strzy­
m ał i rozbroił.

—  P u c k , (Sam ochód w oknie w y- 
staw ow em ). W łaściciel jednego z pry ­
w atnych sam ochodów z W ejherow a, 
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będąc w  Pucku, podczas zapuszczania  
m otoru w jechał ty łem w ozu w  okno  
w ystaw ow e składu żyda M aksa C ohna. 
U derzenie było tak silne, że szyba zo*  
stała strzaskana i całe urządzenie w y­
staw ow e uległo zniszczeniu,

—  B u k o w i n y , p o w . g n i e w s k i , ( 2 ,0 0 0  
zł, m iędzy kartoflam i). Jeden z tu t, o- 
byw ateli w  bardzo niem ądry sposób  
przechow yw ał sw oje oszczędności w  
piw nicy pom iędzy ziem niakam i. Przed  
św iętam i zjaw ił się jakiś człow iek bez­
robotny z prośbą o jakiś datek; dobro­
duszny obyw atel zlecił bezrobotnem i 
przebieranie ziem niaków . R zecz łatw o  
zrozum iała, że przy  tej pracy „przebrał"  
i gotów kę. Jednakże udało się w czas 
przytrzym ać  ptaszka i odebrać  m u „w y­
brane" pieniądze,

—  K o ź m i n , (O żenił się dw a razy). 
Sw ego czasu w yjechał na roboty w e  
Francji Stanisław  K ow alski z K oźm ina 
(W ielkopolska), pozostaw iając tam żo ­
nę i dzieci. W e Francji zapoznał się K o ­

w alski z Eugenją C hlebow iczów ną, po ­
chodzącą z N ow ej Łęczycy w  pow . no k 
w ogrodzkim , która m u się tak spodo­
bała, że w kw ietniu ub, r, ożenił się z 
nią w  N ancy, Po  pew nym  czasie posta­
now ił jednak zm ienny m ałżonek w rócić 
do pierw szej żony  i korzystając ze św iąt 
B ożego N arodzenia, ośw iadczył C hlebo- 
w iczów nie, że jedzie odw iedzić rodzinę 
sw ą w Polsce, Przezorna kobieta do­
w iedziaw szy się jednak w  konsulacie o  
m iejscu pobytu m ęża, przyjechała za  
nim  do K oźm ina, O bie żony K ow alskie­
go spotkaw szy się ze sobą, pobiły się 
naw zajem dotkliw ie, poczem  C hlebow i- 
czów na w yjechała do sw ej rodziny w  
N ow ej Łęczycy, gdzie oczekuje przysz­
łego potom ka. K ow alski będzie odpo­
w iadał przed sądem  za dw uźeństw o.

—  P o z n a ń , (Zecer fałszerzem  pienię­
dzy), Przed parom a dniam i pojaw iły się 
w Poznaniu liczne falsyfikaty 20-złotó- 
w ek, których pochodzenia nie zdołano  
narazie ustalić. Po długich i m ozolnych  
poszukiw aniach w ładze śledcze ustali­
ły , że fabryka fałszyw ych banknotów  
m ieści się w Poznaniu i że fałszow a­
niem  trudni się b, zecer Józef Tłustow -  
ski. Jak donosi prasa, Tłustow ski został 
ujęty , przyczem okazało się, że był on  
poszukiw any za liczne oszustw a przez 
w ładze śledcze Sosnow ca, B iałegostoku, 
W arszaw y, Tłustow ski zdołał w yprodu ­
kow ać na 28 tysięcy fałszyw ych bank ­
notów , które za pośrednictw em sw ych  
pom ocników  puszczał w obieg przew a­
żnie na prow incji. K ilku pom ocników  
fałszerza ujęto ,

—  C z ę s t o c h o w a . (Sam obójstw o  
podporucznika). N oc Sylw estrow a za­
znaczyła się niezw ykle tragicznym  
w ypadkiem . Podporucznik 4 p. a. c. 
Tadeusz Szczepaniak o godz. 3-ciej w  
nocy  w  lokalu  hotelu  „Polonja", gdzie  
•dbyw ał się bal akadem icki, w ystrza-  

z rew olw eru  w  usta pozbaw ił sie  
życia. Sam obójca na kilka chw il 
przed  dokonaniem  desperackiego  czy ­
nu  brał udział w  ogólnej zabaw ie. M o ­
tyw y sam obójstw a dotychczas nie­
znane.

RUCH TOWARZYSTW

—  Z w i ą z e k  B e z r o b o t n y c h  P r a c o w n ik ó w  U -  
m y s ło w y c h . N adzw yczajne zebranie odbędzie się 
w dniu 7 bm , (czw artek), o godz, 7,30 w lokalu  
p. St, K lim ka. O przybycie w szystkich człon­
ków  prosi sZrząd,

—  U W A G A  B R A C T W O  S T R Z E L E C K I E !

D a l s z y  c i ą g  r o z p r a w  w a l n e g o  z e b r a n i a  z  d n i a  

5  b m , o d r o c z o n o  j e d n o g ł o ś n i e  n a  p r z e c i ą g  8  d n i  

t . j . d o  d n i a  1 3  b m . Z e b r a n i e o d b ę d z ie  s i ę  o  

g o d z . 7 ,3 0  w  l o k a lu  b r . S t . K l im k a  „ D w ó r  W ą -  

b r z e s k i " . P o r z ą d e k  o b r a d  p r ó c z z a ł a t w i o n e g o  

p k t . 7  ( U z u p e ł n i e n ie  a r t y k . 1 9  s t a t u t u  B r a c t w a )  
p o z o s t a j e  n i e z m i e n i o n y .

Z A  Z A R Z Ą D :

( — ) S t . C h w ia ł k o w s k i , p r e z e s , 

( — ) L . J a n k o w s k i , s e k r e t a r z .

—  S t o w a r z y s z e n i e  L o k a t o r ó w .  D nia 10 bm . 
o godz. 14,00 odbędzie się zebranie Stow . Lo­
katorów  w  lokalu p. K lim ka. O becność w szy­
stkich konieczna ze w zględu na w ażne spra- 
W Y - Zarząd,

—  Z w i ą z e k  R e s t a u r a t o r ó w . W  dniu 14 b. 
m . o godz. 10,50 w lokalu p. St. K lim ka od ­

będzie się w a l n e  z e b r a n i e  Zw iązku R estau ­
ratorów . Przybycie w szystkich członków  ko ­
nieczne. Zarząd.
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' S z a n o w n y P a n ie R e d a k to r z e !

Wioska nasza, zdawać by się mogło, źe le- 
'■ ży gdzieś w zapadłym kącie, skoro nic w 

"VVV”Głosie“ o niej niema. Prawda, że w wiosce 
naszej płynie życie na codziennych trudach, 
na pracy. Gdzieś czasem zajdzie jakiś wypa- 

0(H.dek ale i to przejdzie bez większego echa. A- 
te są sprawy, których żadną miarą nie można 
pominąć milczeniem. To życie zakulisowe pe- 
wnych ludzi, organizacyj, spółdzielni. Za oso- 
jby stojące na wyższych stanowiskach nie mo- 

, żerny odpowiadać — ale, jeśli osoba ta jest 
-’" ■prezesem tego czy owego stowarzyszenia lub

organizacji, odpowiadają ci nieszczęśnicy, 
którzy mieli możność do niej należeć.

Kilka słów chciałbym Szan. Redaktorowi 
napisać np. o  S p ó łd z ie ln i M le c z a r sk ie j. „Dzię­
ki" rządom pewnych osób, spółdzielnia ma 
deficytu o k o ło 2 0 .0 0 0 z ł. Przyczyny tego zła 
należy się doszukać tylko w rozpolitykowa­
niu pewnych wysoko stojących osób. Kto ten 
deficyt pokryje — łatwo się domyślić — 
członkowie — biedacy.

Również dzięki rozpolitykowaniu, „rozle­
ciało" się Tow. Śpiewu „Słowik", (mówią po­
tocznie, że poleciał do Włoch). Tow. Powst. 
i Wojaków dogorywa w śmiertelnych drga­
wkach mimo, że wzięło „tczewsko-wryczow- 
skie“ lekarstwo.

Klęska bezrobocia dotknęła i naszą wio­
skę. Jest wielu bezrobotnych, chcących pra­

cować — kiedy ci, co by mogli im dać pracę 
nie dają. Weźmy np. posadę kościelnego. — 
A przydałby się tu w Płużnicy naprawdę, 
Bo wnętrze Domu Bożego jest wprost obwie­
szone najmodniejszemi firankami „pajęczy­
ną", jakby to miała być naprawdę jakaś de­
koracja.

A może parafja płużnicka przygotowuje 
się na przyjęcie jakiegoś dostojnego gościa 
Ale to nie może być, bo ksiądz na ambonie 
nic o tern nie mówił....

Szczerze oddany Czytelnik „Głosu".
D o p . R e d a k c ji. Ciąg dalszy listu nadesła­

nego nam od poważnego tamt. obywatela a 
naszego Czytelnika, umieścimy niebawem. 
Zaiste, ciekawe wywody nadesłane nam Płuż­
nicy, o których, z obowiązku informujemy 
szeroki ogół naszych czytelników .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Poznań, 4 stycznia 32 r. Żyto nowe 
suche 27,25, Pszenica 24,75, jęczmień 
25,50—27,00, Jęczmień zwycz. prze­
miał. 20,50—21,50, Owies pastewny 
22,75—25,25, Mąka żytnia 65% 37,50— 
58,50, Mąka pszenna 65% 36,25—38,25, 
Otręby żytnie 15,75—16’25, Otręby 
pszenne 14,00—15,00, Rzepak 32,00— 
33.00, Groch Victoria 24,00—28,00.

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesław® 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A lfo n s  

S z c z u k a , Wąbrzeźno, Mickiewicza i.
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P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r . o g o d z. 9 ,3 0 sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u pp. J ó z e fa  i H e le n y  
S z ó sta k o w sk ic h  w  W ą b r ze ź n ie , R y n e k :

fo r tep ia n , lu s tr o , o b r a z , k a n a p ę , 4 k r z es ła , s tó ł 
i d y w a n ,

G łó w c z ew sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r . o g o d z . 3 -c ie j p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

k a sę r e je s tr a c y jn ą i u r z ą d z e n ie sk ła d u k o lo n ­
ia ln e g o .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w c ze w sk i, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ^
D n ia  8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r , o  g o d z . 1 1 ,3 0 p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

1 sk r z y d ło .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w c z e w sk i, kom. sąd, w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r . o  g o d z . 1 0 -te j p r ze d  p o ł, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

sa m o ch ó d o so b o w y „ E se x * * , w a g ę s to ło w ą , m a ­
sz y n ę d o p isa n ia .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

G łó w c z ew sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8  s ty cz n ia 1 9 3 2 r . o  g o d z . 1 1 ,1 5 p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, B o le s ła ­
w a B r z o sk o w sk ie g o w  W ą b r ze ź n ie , u l. P o m o r sk a :

2 b iu r k a , sz a fę o g n io tr w a łą , 1 b iu r k o o r z e ch o ­
w e , sa m o c h ó d c ię ża r o w y „ S to w e r* * , p o w ó z k r y ­
ty , sa m o c h ó d c ię ż a r o w y „ C h e v r o le t* * , p la tfo r ­
m ę i w ó z c ię ż a ro w y .

G łó w c ze w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 2 r . o  g o d z . 9 -te j p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. O tto n a  
K o w a lsk ieg o  w  W ą b r z e ź n ie , u l. P o m o r sk a :

4 o p o n y sa m o ch o d o w e „ M ic h elin * * n o w e, w ó z  
r o b o c z y 2 i p ó ł c a l., sa m o c h ó d o so b o w y , m a ­
sz y n ę d o p isa n ia i sz a fę ż e la z n ą .

G łó w c z ew sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P B ZE TA R G  P R ZY M US O W Y .
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez­
pieczeniowych najwięcej dającemu za gotówkę w niżej wymienionych miejscow,

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

1 . u  p . S z y m a ń sk ie g o  P a ­
w ła w  S K Ę P S K U

D n ia 1 3 . 1 . 1 9 3 2 r . 
o g o d z . 1 0 ,3 0

2 ja łó w k i i 1 b y c z k a .

2 . u p . G a d o m sk ie g o w  
C H E Ł M O N C U

D n ia 1 8 . 1 . 1 9 3 2 r .; 
o g o d z , 1 2 ,3 0

1 ja łó w k ę c z a r n o -b ia łą .

3 . P r zy B r o w a r z e u l. 
G R U D Z IĄ D Z K A

D n ia 1 4 . 1 . 1 9 3 2 r .s 
o g o d z . 1 0 ,3 0

1 0 0 0 p r ó żn y c h b u te le k , 2 0 p r ó ż n y ch sk r zy ń d o  
b u te le k , 9 sk r z y ń le m o n ja d y a 2 5 b u te lek , 
6 sk r z y ń w o d y so d o w e j, 1 m a sz y n ę d o m y ­
c ia b u te le k , 5 b a ro m e tr ó w  d o p iw a i 3 k r a ­
n y d o o d c ią g a n ia p iw a .

4 . u p . P a c z k o w sk ie j H . 
w K O W A L E W IE

D n ia 1 5 . 1 9 3 2 r .: 
o g o d z . 1 0 -te j

1 u m y w a lk ę z lu s tre m .

5 . p r z y m a ją tk u w  
S Z E W A C H

D n ia 1 6 . 1 . 1 9 3 2 r .: 
o g o d z . 1 2 -te j

1 4 ja ło w ic 1 -n o r o c zn y c h

6 . u p . H in tz a , u l. W O L ­
N O Ś C I

D n ia 1 2 . 1 . 1 9 3 2 r .: 
o g o d z . ll- te j

1 r a d jo a p a r a t.

7 . u p . F e r g iń sk ie g o W ł. 
w /m . (w y b u d o w a n ie )

D n ia 1 2 . 1 . 1 9 3 2 r .; 
o g o d z . 1 0 -te j

7 g ę s i.

8 . u p . G u m iń sk ie g o B o i.
w  G O L U B IU

P r z e w o d n i

D n ia 1 1 . 1 . 1 9 3 2 r .: 
o g o d z . 1 0 ,3 0

ic z ą c y  W y d z ia łu

1 lu s tr o sz lifo w a n e .

P o w ia to w e g o  w  W ą b r z e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r o k u o g o d z . 3 ,1 5 p o p o ł. 

sprzedawać będę, w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

sz a fę ż e la z n ą , b u fe t , k r e d e n s , k a n a p ę i t . p . 
p r z e d m io ty .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, ul. Po­

niatowskiego 9,
G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r . o g o d z . 1 2 ,1 5 p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, F e lik sa  
W iśn ie w sk ie g o w  W ą b r ze ź n ie , u l. K o śc iu sz k i:

m a sz y n ę d o g a r b o w a n ia sk ó r , te k ę sk ła d o w ą , 
le ż a n k ę , 2  k o n w ie d o m le k a , 9  sz c z o te k  d o c z y ­
sz c z e n ia r u r , b a n ię w ę g lik o w ą z z e g a r e m  i s tó ł 
o śm io k ą tn y .

G łó w c z e w sk i, k o m . są d . w  W ą b r ze ź n ie .P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 2 r . o g o d z. 4 -te j p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę;

m o to cy k l.
Zbiórka licytantów w mojem biurze.

G łó w c ze w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  8 s ty c zn ia 1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 0 ,4 5 p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

a u to m a t m u z y c zn y .
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P rzedzierżaw ię około

5 m órg  
o g r o d u w r a z  
z b u d y n k a m i

zaraz do objęcia, Dzierża­
wa płatna według ugody 

W « P rzybyło  

wyb. pod gł. dworzec

W y d z ie r ż a w ię 

resziówke 
C h e łm o n ie c

Bliższa wiadomość 
na miejscu

S ŁD ZA C A
najchętniej ze wsi potrze­

bna zaraz

E . B a c h m a n n o w a
G r u d z ią d z k a 6

•pr z e t a r g  pr z y mu s o w y .
D n ia  8 s ty c zn ia 1 9 3 2  r . o g o d z . 1 0 ,3 0 p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Z y g m u n ta  
S ig u r sk ie g o w  W ą b r z e ź n ie :

b iu r k o  i p a s z a p ęd o w y .
G łó w c ze w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 2 r . o g o d z . 1 2 -te j w  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

z e g a r ek  z ło ty  „ O m e g a * * .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  so b o tę , d n ia  9 . 1 . 1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 2 -te j sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w  M le w ie przed 
oberżą p. Chrzanowskiego najwięcej dającemu za

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r . o g o d z , 8 ,4 5 p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

b ib ljo te k ę .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w c z ew sk i, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 2 r . o g o d z . 9 ,1 5 p r ze d p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. F r . L a n ­
g e g o w  W ą b r z e ź n ie , R y n e k :

te k ę sk ła d o w ą .
G łó w c ze w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M L S O W Y .
D n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 2 r . o  g o d z . 9 ,4 5 p r z e d p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. M a k sy ­
m ilia n a B e tle je w sk ie g o ju n j. w  W ą b r z e ź n ie , u lic a  
M ic k ie w ic z a :

p la tfo r m ę, b iu r k o , sz a fk ę i le ż a n k ę .
G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  8  s ty c z n ia 1 9 3 2  r . o  g o d z . ll- te j p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, B r . P ie - 
k a r k a w  W ą b r z e ź n ie , u l. M a r sz . P iłsu d sk ie g o :

r a d io a p a r a t 3 -la m p k o w y ,

G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 1 ,4 5 p r ze d  p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. L u d w i­
k a M u r a w sk ie g o w  W ą b r z e ź n ie , u l. D o ln a :

b u fet i k a n a p ę .

G łó w c z e w sk i, kom. są d . w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 2 r . o g o d z . 1 2 ,3 0 p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

sz a fę ż e la zn ą .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
G łó w c z e w sk i, k o m o r n ik są d . w  W ą b r z e ź n ie

PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KM DŹWIĘKOWE

„ S Ł O N C E "
H O TEL P O D B IAŁY M  O R ŁE M

gotówkę:
2 tu c z n ik i i 2 św in ie .

R o g o w sk i, kom. sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  so b o tę , d n ia  9 . 1 . 1 9 3 2  r . o g o d z . 1 0 -te j sp r z e -

■ dawać będę w drodze egzekucji w  K o w a le w ie u 
p. Wandy Pietruskiej, Gł. Dworzec, najwięcej da­
jącemu za gotówkę;

m a śln ic z k ę , s io d ło sk ó r z a n e , w a liz k ę r ę c z n ą , 
2 s to lik i, w iesz a d ło , 2 k a n a p y , 2 sz a fk i, lu s tr o , 
3 fo te le , k o m o d ę i b iu rk o d ę b o w e .

R o g o w sk i, kom. sąd. w Kowalewie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 9 s ty cz n ia 1 9 3 2 r . o  g o d z . 1 1 -te  

p r ze d  p o ł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u  p . S t. G a d o m sk ie g o  w  C h e łm o ń c u

k la c z k a r ą , ź r eb a k a  k a r eg o  2 -le tn ieg o  
i b r o w n in g

S k a ja , kom. sąd. z poi. Kowalewo

U W A G A ! T y lk o d z iś n ie b y w a ły  r e k o rd o w y  p r o g r a m  

R a z em  2 0 a k tó w  —  2  O S O B Y  N A  1 B IL E T

I. Wspaniały olśniewający dramat wschodni p.t.

B a śń  o  m iło śc i
czyli „ M iło ść C z e rk ie sa w

W rolach gł. R o d  la  R o q u e i M a r ce lin a  D a y

Majętność Łobdowo, pocz­
ta Wrocki, poszukuje od 
1. IV. 1932 r. energiczne­
go i solidnego

w ło d a r z a
z dwiema posyłkami (żeń­
ski) świadectwa pożądane

J a r a n o w sk i

O g ła sz a jc ie

—  S I Ę  = .

w  „ G ło s ie

W ą b r se sk im “

Jako drugi poraź ostatni

L a ta r n ia  m o r sk a
W roli tytułowej Im o g e n a  R o b e r tso n  

D o  teg o  ś lic z n e  

D Ź W IĘ K O W E N A D P R O G R A M Y

Następny program K A W IA R E N K A  z Mauryce Chevalierem


